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KARNIA UL. ŚW. TOMASZA 35.
e c z n i e  o p ł a c o n y c h  nie przyjmuje się. — 
terowa, przedpłata 1 ogłoszenia).

Biuletyny austro-węg.
Wiedeń. Urzędowo ogłaszają dnia 8. bm.:
W s c h o d n i  t e r e n :  Zawieszenie broni.
W ł o s k i  t e r e n :  Nasze dzielne wojska, 

a wśród nich pułk strzelców z Chebu Nr 6 
zdoby ły  wczoraj szturmem na wschód od A- 
siago silne nieprzyjacielskie pflnkty oparcia 
na Stenfle i utrzymały je przeciw zaciekłym 
atakom. —  Liczba jeńców, wziętych od dnia 
4. grudnia w obrębie grupy generała Con
rada, wynosi przeszło 16.000. —  Nasi lotni
cy zestrzelili wczoraj 6 włoskich samolotów. 
Zastępca oficera Arigghl zwyciężył w walce 
powietrznej po raz 21.

Szef sztabu generalnego.

Wiedeń. Urzędowo ogłaszają dnia 9. bm.:
W s c h o d n i  t e r e n :  Zawieszenie broni.
W ł o s k i  t e r e n :  W  Węneckiem miej

scami ożywiona walka artyleryi.
Szef sztabu generalnego.

Biuietyny niemieckie.
Berlin. Urzędowo ogłaszają dnia 8. bm.:
Z a c h o d n i  t e r e n :  Front wojsk ks. 

Rupreąhta: Przeciw flandryjskim polom
wyrw między WestrossbCite a Beslaere, j a- 
koteż na północ oil Wa.neUm zwracał się po
południu ożywiony ogień. Na południe od 
Scarpe utrzymywała się wzmożona czynność 
artyteryi. W walkach na granaty ręczne wy
parliśmy Anglików yo obu stronach Gram- 
court o kilkaset metrów w tył. Kilkakrotne 
usiłowania nieprzyjaciela, aby zyskać teren 
na północ od Lavaquerie nic udały się. W  
y/alitach dwocłi a,u ostatniej wzięliśmy do 
rJewoli 53 żołnierzy i 5 oficerów. Zdobyli
śmy 2 działa i 15 karabinów maszynowych.

Front następcy tronu: Na południe od La 
Fere, na północ od Craouue i na wschodnim 
brzegu Mozy wzmogła się popołudniu czyn
ność działowa. Nasze oddziały wywiadowcze 
przywiodły z podjazdu na południe od Ornes 
jeńców. —  Porucznik Mueller zwyciężył w 
powietrzu po raz 37.

W s c h o d p i  t e r e n :  Nic nowego.
W i o s k i  t e r e n :  Na wschód od Asineo 

ożywiony ogień artyleryi. Stanowiska zdo
byte na Monte Sisemol oczyszcza  
włoskich.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorlf.

Berlin. Urzędowo ogłaszają dnia 9. bm.:
Z a c h o d n i  t e r e n :  We Flandryi, na 

południe od Scarpy, jakoteż między Moeu- 
vres a Banteux ożywione walki artyleryL

W s c h o d n i  t e r e n :  Nic nowego.
W ł o s k i  t e r e n :  Na płaskowyżu Asla- 

go, na Monte Tomba i na Montello od czasu 
do czasu wzmożona czynność artyleryi.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Gabinet Królestwa polskiego.
Warszawa. B. Kor. Rada regencyjna za

twierdziła listę ministrów. Skład gabinetu 
jest następujący: p r e z y d e n t  m i n i 
s t r ó w  Jan Kucharzewskl; sprawy w e w 
n ę t r z n e  Jan Stecki; s p r a w i e d l i 
w o ś ć  Stanisław Bukowiecki; s k a r b  Jan 
Kanty Steczkowski; w y z n a n i e  i o- 
ś w i a t a  Antoni Ponikowski; ministerstwo 
ż y w n o ś c i o w e  Pszanowski; r o l n i c 
t w o  i d o b r a  k o r o n n e  Mikułowski-Po- 
morski; p r z e m y s ł  i h a n d e l  Jan Zagie- 
niczny; s p o ł e c z n a  i o c h r o n a  r o b o 
t n i k ó w  Stanisław Staniszewski.

Lublin. B. kor. „Glos Lubelski'1 donosi 
na podstawie dzienników warszawskich, że 
minister S t e c k i  wystąpił ze stronnictwa 
narodowo-demokiatycznego i ze zjednocze
nia międzypartyjnego. Ja.k wiadomo, wszy
scy mianowani ministrowie postanowili opu
ścić swoje organizacye partyjne.

Rokowania w sprawie wojska polskisyo.
Warszawa. U. Kor. \v olff. W sprawie u- 

ksztuitowania zarządu wojskowego toczą 
się jeszcze rokowania. Kon.isya wojskowa 
byiej tymcz. Rady stu nu będzie pełnie dalej 
swe dotychezhśOiYC agendy aż do chwili w 
której nastąpi zanam! togo stanu rzeczy. 
Sprc .y  kioro nouceKtowały się dotychczas 
w ućpai iainoiicic potityczuym poddano bcz- 

; pośicunip jnezydciitowi ministrów.

Ukraińska przyjaźń na dwie strony.
Berno. B. Kor. Ukraińskie Biuro prasowe 

donosi z Kijowa: Dyplomaci koałicyi oświad
czyli 6 b. m. ukraińskiej radzie centralnej, że 
r z ą d y  k o a 1 i c y  i są gotowe u z n a ć  u- 
k r a i ń s k ą r e p u b l i k ę  w skład której 
wchodzą wszystkie narodowo - ukraińskie 
terytorya, jeżeli U k r a i n a  zobowiąże się 
prowadzić w o j n ę  dalej p o  s t r o n i e  ko- 
a 1 i o y i. Parlament ukraiński odpowiedział, 
iż Ukraińcy życzą sobie zachować ścisłą 
neutralność i zachować dla siebie przyjaźń 
obu stron prowadzących wojnę.

Amsterdam. B. Kor. Biuro Reutera. „Dai
ly Telegraph“  donosi z Petersburga: Ogło
szony G bm. dekret podaje do wiadomości 
sumaryczne zanulowanie wszystkich zagrani
cznych pożyczek i wstrzymanie opłacania 
procentów od tych pożyczek.

Sybsrya przecie bolszewikom.
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi 

'z Petersburga: Gazeta „Naród11 przynosi li
stę ministory silną nowego rządu syberyjskie
go i uwiadamia,, że S y b e- r y a-w z b r a n i  a 

; s i ę d o s t a r c z a ć  środków ż y w n o ś c i  
n o w e ni u r z ą d o w i  rosyjskiemu, a w 

szczególności posyłać je do Petersburga z 
powodu, żc przy dzisiejszych stosunkach do- 
s t a ł y b y  s i ę  one w r ę c e  n i e  ni i c - 

: c k i e.

U
Waszyngton. B. Kor. R eu ter.Izba  przy

jęła 303 głosami przeciw 1 socyalistycznemu 
głosowi rezolucyę o w y p o w i e d z e n i u  
w o j n y  A u s t r o  - W ę g r o m .  Uchwalił 
ją również senat. Stan wojenny rozpoczyna 
się dnia 7 g r u d n i a  1917 w i e c z o r e m .
W  i 1 s c n podpisał w y p o w i e d z e n i e  

w o j n y .
Rezolucya wojenna opiewa: Ponieważ 

r z ą d  austro-węgierski przez zerwanie 
dyplomatycznych stosunków i przez popie
ranie polityki n i e m i e c k i c h  ł o d z i  po
dwodnych występował przeciw n a r o d o 
w i  a m e r y k a ń s k i e m u  i rządowi Sta
nów Zjednoczonych, tak jak gdyby się znaj
dował na stopie wojennej z narodem amery
kańskim i ponieważ A u s t r o  - W ę g r y  u- 
d z i e l a ł y  swojemu s p r z y m i e r z e ń 
c o w i  wszelkiego p o p a r c i a  celem dal
szego prowadzenia wojny przeciw Stanom 
Zjednoczonym uchwalają zebrane w kon
gresie senat i izba reprezentantów, że od dn. 
7 grudnia w południe istnieje stan wojenny 
Jniędzy Austro-węgrami a Stanami Zjedno
czonymi. Upoważnia się prezydenta, aby u- 
ży ł wszystkich sił zbrojnych morskich i lą
dowych oraz środków pomocniczych Ame
ryki celem prowadzenia wojny przeciw Au- 
etro-węgrom i celem doprowadzenia walki 
do szczęśliwego rezultatu.

Paryż. B. Kor. „Matin11 donosi z Nowego 
iJorku: Bezpośredniem następstwem wypo
wiedzenia wojny Austro-Węgrom przez Sta
ny  Zjednoczone będzie wystąpienie m a r y  
Cl a r k  i Stanów Zjdnoczonych na morzu 
S r ó d z i e m n e m  i l o t n i k ó w  amery
kańskich na froncie w ł o s k i m .

W y b o r y  d o  k o n s t y tu a n ty .  re sste ya  w Portugalii.
U w I A D Ir An W rrmi rl ni (i 1?

Petersburg. B. Kor. 1’rzy wyborach do 
konstytuanty w M o s k w i e  otrzymali b o l 
s z e w i c y  327-952 głosów, k a d e c i
243.000, socyalni rewoiucyoniści 48.000, 
blok demokratyczny 44.000, mienszewicy i 
internaeyonaiiści otrzymali do tej pory tyl
ko kilka tysięcy głosów. Na bolszewików pa
dło przeszło 50 procent wszystkich odda
nych giosów. Mają oni zapewnionych 5 man
datów, kadeci 4, socyalni rcwoiucyoniści 1. 
W K r o n s z t a d z i e  padło na bolszewi
ków cztery piąte wszystkich głosów.

Sztokkalm. B. Kor. Jak donoszą z Peters
burga główny wydział wykonawczy Rad 
wydał zarządzenie, iż rady mogą w poszcze
gólnych okręgach wyborczych zarządzać 
nowe wybory na skutek wniesionego prote
stu. Dotyczy to także wyborów do konsty
tuanty. Wyborcy będą więc mogli p o z b  a- 
w i ć  m a n d a t u  przez się wybranego, je
żeli osoba jego n ie  o d p o w i a d a  w i ę 
c e j  i c h  z a p a t r y w a n i o m .  Prasa bur- 
żoazyjna, pisząc o tem zarządzeniu, zauważa, 
że b o l s z e w i c y  w ten sposób chcą sobie 
zapewnić w i ę k s z o ś ć  w k o n s t y t u a n  
c i e.

Rada komisarzy ludowych upoważniła 
miejscowe rady robotniczo - żołnierskie aby 
jako organa państwowe pobierały podatki.

Amsterdam. B. Kor. Dzienniki angielskie 
donoszą, że m a k s y m a l i ś c i ,  którzy 
przewidują że ostateczny wynik w y b o 
r ó w  do  k o n s t y t u a n t y  będzie dla 
nich n i e k o r z y s t n y ,  postauowili wszę
dzie tam, gdzie miejscowy sowiet przyszedł 
do przekonania, że wynik wyborów nie od
powiada woli ludu, rozpisać n o w e  w y 
b o r y .

Finlandya niezawisłą republiką.
Sztoknolm. B. kor. Według ustaw zasa

dniczych państwowych, które senat fin
landzki przedłożył sejmowi ma być F i n 
l a n d y a  republiką z prezydentem wybie
ranym na 6 lat. Wybór pierwszego prezy
denta odbędzie się 15 stycznia, zaś objęcie 
urzędu 15 kwietnia. Senat wysiał delega
tów, którzy mają zawiadomić państwa za
graniczne o utworzeniu republiki finlandz
kiej.

Równe płace urzędnicze.
Petersburg. B. kor. Komisaryat ludowy 

ustanowił dla wszystkich urzędników pań
stwowych równe p ł a c e  m i e s i ę c z n e ,  
w wysokości 500 r ub l i ,  przyczean urzędni
cy żonaci mają otrzymać dodatek 100 rubli 
miesięcznie. Urzędnicy ministerstwa spraw 
zagranicznych powrócili do pracy.

Zniesienie przywilejów w Rosyi.
Berlin. B. Kor. Lenin wydał dekret zno

szący wszystkie przywileje rodowe, zawodo
we i obywatelom republiki rosyjskiej.

Amsterdam. B. kor. 8. grudnia. Reuter 
; Według telegramu ? Oporto, wybuchła w 
L  i z b o n i e _ r e w o 1 u e y a. Szczegółów 
brak. Takie w O p o r t o  przyszło dnia 5. 
bm. do niepokbi. Pospólstwo plądrowało pie
karnie. Dwie osoby zabite, 00 rannych, 78 
uwięziono. Tłum witał żołnierzy, którzy nie 

I chcieli interweniować.
I Londyn. B. kor. 8. grudnia Reuter. R o - 
; w o 1 u c y a w O p o r t o  zakończyła się s u- 
k c e s e m r e w o l u c y o n i s t ó w  R z ąd 
d y m i s j o n o w a ł .  A f o n s o  C o s t a  

miał utworzyć r z ą d  p r o w i z o r y c z n y ,  
do którego należy także były poseł portu
galski w Berlinie, Sidoftio Paes. W Lizbonie 
i Oporto panuje spokój.

Paryż. B. kor. „Tempa11 donosi z Madrytu:
I Brak dotychczas szczegółów o wydarzeniach 
j w Lizbonie. Ruchem miało kierować stronni- 
I stwo uuionistyczfte, mimo, że sprzeciwiło się 
i teinu kierownictwo partyi. Od dłuższego 
I czasu istniało przesilenie gabinetowe. Afon
so Costa postanowił z powodu zaciętych ata
ków złożyć urząd. Gabinet został następnie 
zrekonstruowany. Składa on się nadal z de
mokratów. Przesilenie nie jest jeszcze zała
twione, a położenie jeszcze bardziej się za- 
wikłało z powodu agitacji żywiołów maksy- 
malistycznyeh, które są przeciwne udziałowi 
Portugalii w wojnie.

Paryż. B. Kor. Agencya Havasa donosi z 
Madrytu: Ruch rewolucyjnego wojska prze
ciw demokratom zwyciężył. Rząd nie będąc 
w możności opanowania ruchu, ustąpił. Je
go wojska poddały się. Prez. republiki przy
jął ustąpienie gabinetu Costa. Następnie re- 
wolucyoniści ogłosili następujące oświadcze
nie: Rewolucyjne siły zbrojne, składające
się z prawie całego garnizonu lizbońskiego, 
oszańeowane przez trzy dni w parku Edou- 
ardo walczyły o ratunek ojczyzny i republi
ki, zagrożonej przez r z ą d  nikczemny pra
wie w całości złożony z m o n a r c h i 
s t ó w .  Rewolucyoniści utworzyli rząd z po
ważnych fachowych mężów. Zaręczamy u- 
roczyśeie, że w y t r w a m y  p r z y  b o k u  
naszej d a w n e j  s o j u s z n i c z k i  A n 
g l i i  i innych sprzymierzeńców i że d 0- 
c h o w a m y  wszystkich m i ę d z y n a r o 
d o w y c h  u m ó w  narodu portugalskiego. 
Rewolucyjnemi siłami zbrojnemi kierował 
major Sidono Paes, któremu powierzono u- 
tworzenie gabinetu.

Lizbona. B. Kor. Biuro Reutera donosi dn. 
8 bm. "Członkowie rządu, który ustąpił, znaj
dują się na pokładzie pancernika „Vasco de 
Garna11. Okręt ten bombardował miasto, ale 
wstrzymał ogień, gdy dowódca rewolucyoni
stów zagroził, że każe na ogień odpowie
dzieć z fortów. W  całej Lizbonie ogłoszono 
stan oblężenia. Obecnie panuje spokoj.

W Berlinie.
(Z Krakowa do Flandryi IV.,.

(Dziś a wczoraj. —  U pani Beroliny. — Dwa blo
ki. —  Pierwsze śniadanie. — ’ W  kawiarń1 i auto
macie. — Wietrzyk z nad Dunaju. — Bez benzy
ny. — Owoc zakazany. —  Cud nad cudami. — 
Ceny i kartki. —  Wojna na odpadki. —  Ład 

od góry).

0  jedenastej przed południem ruch na ro
gu Friedrichstrasse i Leipzigerstrasse u- 
sprawiediirwiał był przed wojną po części 
aspiracje Berlina do tytułu „Weltstadt11. 
Od strony Unter den Linden toczyła 6ię 
zwarta masa tłumu, który oglądał po obu 
stronach ulicy fiaprzemiau futra po trzy
dzieści tysięcy marek i witryny, w których 
„każdy przedmiot kosztuje dwie marki11 —  
bo zbytek spotyka się nos w  nos z tandetą 
w szeregu tych magazynów, obliczonych na 
najwyższe dziesięć tysięcy albo na najniż
sze pół miliona. —  Chwilami masa ta gę
stniała prawie niebezpiecznie. Stawało się 
u ptrogu halueynacyi, że ludzie zamiast zbi
jać się w gromadę na chodniku, zaczną la.- 
da chwila chodzić nad sobą warstwami po 
powietrzu. Omnibusy, samochody i tram
waje potrącały się łokciami, dudniła głucho 
pod spodem kolej podziemna, brakowało 
tyilko aeroplanów. Wieczorem uliiee były 
jedną rzeką światła, do której wpadał z ka
żdej przecznicy mniejszy dopływ. A  na ka
żdym domu mrugała przynajmniej jedna 
świetlna reklama, potwór o dziesięciu 0- 
czach, które przymrużają się i otwierają z 
przeklętą dokładnością maszyny. Któż z 
nas nie składał palców na krzyż, że nigdy 
nie kupi papierosów „Mauoli11, za to, że go 
prześladują na flachach berlińskich?

Piękne jest podobno „Markisches Mu- 
seum1', które wstawiono w program zwie
dzania osobliwości miasta. Niektórzy z nas u- 
znaii jednak, że muzea przetrwają wojnę lecz 
wojna siebie nie przetrwa, więc lepiej rzucić 
się wpław przez rzekę ludzką, wylądoiwać 
w kawiarni, przestudyować wystawy skle
powe, obejrzeć policjanta berlińskiego^ czy 
zawsze taksamo godny, jak był, jednem sło
wem lepiej pokłonić się pani Berolinie i na
ocznie zbadać, czy jej zażywne ciało wypeł
nia tak jak dawniej ów świetny pancerz ki- 
rasyera gwaudyi, lśniiący złotem z francu
skich jeszcze kontrybucyjnych miliardów.

1 tak się stało, ze szczególnem uwzglęoie- 
niem, naturalnie, kwestyi aprowizacyjnej. 
Bo wojna zmieniła Europę w  jedno plotkar
skie miasteczko. Państw'o zagląda państwo 
do garnków, niby pani aptekarzowa. która in
daguje służącą pani poczmistrzym co też 
dzisiaj na obiad? Świat rozpadł się na dwie 
walczące grupy: blok sytych i blok głod
nych. „Powiediz mi, co jadasz, powiem ci 
z kim trzymasz11. Nasi węgierscy koledzy 
po pić>rze mieli co do stosunków w  centrum 
państw centralnych zdanie tak wyrobio
ne, iż podobno szedł za nimi wagon słoniny 
paprykowanej, Chleba i cukru, a i z nas nie
jeden tulił na dnie torby, między frakiem 
a lornetką, jaki taki kąsek wędliny. Głó
wnym tematem rozmów w wagonie były 
przyszło jadłospisy, dyskutowane z pe
wnym niepokojem, póki jakiś znawca sto
sunków nie objaśnił krótko:

 Panow ie staną w hotelu „Adlon11? Do
staniecie wszystkiego, tylko za szalone pie
niądze...

Mówił z wielką pewnością. Myśleliśmy, iż 
musi wiedzieć, bo wyglądał trochę na han
dlarza łańcuszkowego. Więc pierwszem sło
wem, jakie wypowiedzieliśmy po zainstalo
waniu się w błyszczącym i przeładowanym 
apartamencie „Adłonu“ , brzmiało z całą u- 
fnością: „Śniadanie!11 Stoliku, nakryj się!

I wówczas w  mahoniowe drzwi pokoju 
wtoczył się stół, lśniący od zastawy. Na śnie
żnym obrusie buchał- parą dzbanuszek z 
wrzątkiem i czajnik z herbatą. Zaś obok tych 
naczyń stał pusty talerz.

—  Proszę chleba. *
—  Mają panowie markę chlebową? Nie? 

Żałuję, bez marki nie wydajemy.
Początek mało zachęcający. Idźmy dślej.
—  To trochę mięsa zimnego?
—  A  marka mięsna?
Tej także nie widzieliśmy na oczy. Mo

że choć sera?
—  Sera niema.
—  Więc czegóż dostaniemy?
Okazało się, że wczoraj byj jeszcze wę

gorz wędzony, więc nie trzeba tracić nadziei. 
Ale herbata jest niestodzona.

—  Cukru? Skądżeby? —  odpowiedział 
służący tonem prawie obrażonym, jak gdyby 
chciał dać do zrozumienia, że nie lubi, aby 
zeń żartowano. —  Mogę przynieść marmo
lady, To słodkie.

I  śniadanie odbyło się tak: kąsek wędzo
nego węgorza do ust, następnie prędko i * - 
żeczkę masrmelady, aby osłodzić łyk herbaty. 
Mogło to wyglądać trochę oryginalnie, aie 
głód nie sprzyja refleksjom —  a zresztą 
kto zwiedzał dłużej Niemcy północne, mu
siał natknąć się choć raz na zimne śledzie 
z gorącą jajecznicą, że zaś bywało to w cza
sach pokojowego dosytu, więc węgorz z mar
moladą nie zaskoczył nas podczas wojny. Po
kazało się zresztą w dniach następnych, że 
od każdej surowej reguły znajdzie się czasem 
dobrotliwy wyjątek. Ale pierwsze wrażenie 
było poważne, zwłaszcza, że służący miał 
minę bardzo urzędową. Z każdej fałdy wy
golonego podbródka wyglądała mu, jak gdy
by duma: patrzcie, my umiemy przetrwać! 
Widzicie sami, że tu niema żartów!

Pamiętni tego, wkraczaliśmy dość trwo
żliwie do kawiarni Bauera przy „Unter do u 
Linden11, niepewni, co nas czeka. ,Kav.y, 
czy herbaty?11 Otrzymawszy jedno i drugie 
zauważyliśmy, że usługująca Uebe śledzi ba
cznie każdy nasz ruch. „Może panowie chcą 

i osłodzić? Oto „8 ii s s t o f fu. W karafce me 
I mieścił się jakiś mętny płyn, prawdo po to- 
j bnie rozpuszczona sacharyna, a za cb wik; 
'przekonaliśmy się, że dolanie go do herbatt 
wyklucza jej spożycie.’ Próbowaliśmy rato- 

, wać się ciastkiem. Ai.alo dziwnie różowy 
i krem, któiy  sterczał na cieście. o kolorze i 
j smaku betonu. Następnie zapisaliśmy bar
dzo niewiele za to, żeśmy nic nie zjedli i nn 
tem skończyło się pierwsze i n t e r w i e w  
z aprowizacją berlińską.

skończyć szybko z tym 
- odbył sic u Aschingera.

Drugie —  aby 
odcinkiem frontu -
„AschingeFs Biercjueiie"! Tam otwierał s,r. 
niegdyś zdumionemu oku szeroki horyzont 
kiełbasek z sałatą kartoflaną, spichlerz prze
kąsek obfitych, choć wulgarnych i ocean 
piwa, przelewający się przez wybrzeże.ko
szyków, napełnionych chlebem a d i s c r e - 
t i o n. Ceny —  popularne. Przejeść tam całą 
markę było prawie tak trudno, jak znaleźć 
wygodne miejsce w tłoku. A  dzisiaj... Rzuć
my zasłonę na ten smętek ogonków śledzio
wych z kartoflami i skrzydełek gęsich (tj 
parę marek sztuka, a już odwróćmy się ze 
drżeniem od produktu, który nazywa się 
kiełbasą, kosztuje bodaj że dwie marki, czy 
półtorej, a chociaż sprzedaje się bez kartki 
mięsnej, to jednak w niczem nie przełamuje 
surowości kartkowych przepisów. W  niczcni. 
Pczyzna każdy, kto kosztował.

Epilog rozegrał sig w bufecie automatycz
nym. Przemilczymy go. Dawna sytość ulicy 
berlińskiej należy do przeszłości, bodaj że 
nie rychło powrotnej. W  stolicy Niemiec 
można było dawniej za średnią sumkę sma- 
koszować, za drobnostkę —  wypełnić się 
poważnie. Dzisiaj, jeśli Berlińczykowi śniło 
się, że jadł obiad w średniej restauracyi, to 
dowie się ze sennika egipskiego, iż sen taki 
znaczy: „wydać ośm marek, wstać z dobrym 
apetytem11.

A  kuchnie domowe? nie mieliśmy okazji 
do nich zajrzeć. Zapewniano nas, że wszelkie 
racye kartkow-e dostają się do rąk spożyw
ców jak najskrupulatniej, w ozem z Gałicyą 
zasadnicza różnica, jak sprawdziliśmy na 
własnych żołądkach. Szczupło, bo szczupło, 
ale głodu niema —  słyszeliśmy ze Wszyst
kich stron. Gdzieniegdzie ogonki, także koło 
składów cygar, gdzie sprzedaje się pewne u- 
lubione lub tanie gatunki, bo zresztą na każ
dym rogu dostani© tytoniu i papierosów 
wbró-d, szczególnie austryackich, a to w li
czbie i jakości takiej, o jakiej zapomnieliśmy 
dawno w obrębie słupów czaino-żółtych. Ż 
wystaw witały nas wszędzie „Dames11, 
„Memfisy11 i „Egipskie11. Jakże było oprzeć 
się chętce przypomnienia sobie ooszemiej- 
szej ojczyzny za ośm fenygów od sztuki? 
Przecież byliśmy uświadomieni, iż eksport 
papierosów austryackich za granicę ma wa
żne cele finansowe: poprawę waluty. Aby 
■więc spełnić patryotyczny obowiązek, mu
sieliśmy sprzedać tanio korony, kupie zł  nie 
drogo marki pruskie i wydać je na tanie pa
p i e r y  austrya-ckie. Nie wątpimy, że taką 
manipulacyą kurs koron poprawia się wy
datnie.

* * *

Pierwszą zmianę, jaka zaszła na ulicach 
Berlina odczuwa się powonieniem. Znikł za
pach benzyny, którym przesycały powietrze 
tysiące samochodów i setki, autobusów. 
Gdzie one dzisiaj? Jedne kursują międzv 
Ostendą a Gandawą, drugie krążą może po 
Jerozolimie? Dzisiaj, gdy zabrzmi trąbka, 
można być prawie pewnym, że ujrzymy we
hikuł pomalowany na szaro, z czapką woj
skową za szybami. Zostało się jeszcze z tej 
emigracyi trochę przeżytków, ale dawny 
splendor ruchu ailicznego w Berlinie rozwia
ny. Sądząc na oko, przerzedziło się też nf. 
chodnikach, chociaż hotele przepełnień© i
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przyjezdni zastępują po trosze tubylców, 
którzy rozproszyli się po świec.ie, zasiedli 
w rowach, albo już się w nie pokładli... Mun
durów niewole, mężczyzn cywilnych stosun
kowo mało. Wieczorami przez Friedrieh- 
strasse nie płynie już Amazonka ludzka, ale 
co najwyżej Łaba. Konieę przedstawienia w 
teatrze Metropol da się wyraźnie- zauważyć 
po wzmożonym ruchu. W  kawiarniach częste 
łysiny pustych stolików, w teatrach podo
bno pełno, tak jak w Krakowie, Brukseli, 
Paryżu i Tarnowie. Wszędzie ucieka się 
przed rzeczywistością i wszędzie taksamo 
łapczywie do niej się powraca przez połyka
nie dzienników, które w Berlinie muszą mieć 
dziś taki sam popyt, jak dawniej przekąski 
u Aschingera: przegryza się biuletyn i zapi
ja mową p. Tirpitza lub artykułem wstęp
nym. Pod tym względem ludaość przekarmia 
się dzisiaj wszędzie i z fatalnym często 
rezultatem. Ile razy w ciągu naszej wycie
czki mieliśmy sposobność stwierdzić, że lu
dzie skądinąd inteligentni myślą w7 pewnych 
sprawach za pomocą najbardziej zbitych 
klisz gazeciarskiej suggestyi?!

Pod jednym względem czytelnik niemiecki 
jest lepiej sytuowany od Przedlitawczyka. 
Mianowicie dochodzą go dzienniki z drugiej 
strony frontu, których w Austryi niema. „Ti- 
mes“ , „Le Journal14, „Daily Mail44, „Corriere 
della Sera44, „Figaro44, „Le Temps44 —  wszy
stko to sprzedaje się publicznie i jawnie. A  
jednak uczestnicy naszej wycieczki mogli 
sprawdzić, iż państwo niemieckie nie zawa
liło się, zaś obywatele nie zrobili rewolucyi, 
mimo, że nie traktuje się ich jak pięciole
tnich bębnów, którym nie wolno dawać za
pałek do ręki, bo podpalą dom.

Kupowaliśmy te pisma. Czyniliśmy to po 
cichu, niemal ze wstydem; obawialiśmy się, 
że dziennikarz berliński, widząc nasz po
śpiech, spyta z dyskretnym uśmieszkiem, 

czy nam naprawdę tego ogląda1' ie wolno? 
Bo on sam od początku wojny czyta najspo
kojniej artykuły p. Clemenceau o niewzru
szalnym froncie francuskim, a jednak pisze 
sam, że front niemiecki jest niewzruszalny. 
Więc kryliśmy naszą uciechę z „Tempsa4 
lub „Timesów44, w obawie, abv w jakiem 
piśmie berlińskiem nie ukazał sie felietonik 
o naiwnych ostrożnościach w  sąsiedztwie. 
Potem zaś chwytaliśmy ów owmc zakazany, 
czytając z drżeniem serca, jak panienki, któ
re dorwały się zakazanych książek i  oglą
dają się, czy nie widać gdzie cioci w wiel
kich okularach na nosie.

Czytaliśmy i —  o dziwo —  nie czujemy, 
aby nam przybyło kwalifikacyj przed kra
tki i za kraty. Jesteśmy z powrotem. Każdy 
ma już na sumieniu po kilka artykułów, w 
w których nie znalazły nic zdrożnego ani 
Wysokie C. K., ani Wysokie C. i K. Władze. 
Przepuszczono nas przez granicę z powro
tem, nie zauważywszy w naszym wyglądzie 
żadnej zmiany karygodnej —  a nie stroili- 
fany min okolicznościowych, bodąc nadto 
cmęczeni. Tam zaś, w Berlinie, imelifruy owe 
niebezpieczne dzienniki w kawiarni, obok 
nas popijał kawę ktoś w błyszczącej pikel- 
haubie —  i państwo niemieckie stoi, jak 
stało. To ostatnie może wydać się komuś 
dziwnem, ale wojna tyle już cudów przynio
sła!

fe # #

Obciążywszy w  ten sposób swe sumienie 
rzuciliśmy jeszcze okiem na wystawy skle
powe. Nie można wrócić bez „cen44, które 
są obok aprowizacyi najważniejszym tema
tem rozmowy. Otóż ceny berlińskie, mówiąc 
sumarycznie, dosięgają czasem wysokości 

alpejskiej, lecz daleko im jeszcze do wiedeń
skich i krakowskich Himalai. Majątku nie 
robi się tam na jednej chustce do nosa lub 
na jednym szaliku. Trzeba sprzedać kilka. 
Słowem, rozboju publicznego nie widać, rze
zanie mieszków odbywa _svę w granicach 
delikatności. Niektóre wyroby wprost ta
nie: sztuczny jedwab —  którego nie sprze
daje się za naturalny, o dziwo! —  dalej 

• skórzane torebki, portmonetki itd., galante- 
rya, przedmioty ze stali, kapelusze damskie, 
a nawet męskie (w  lichszych gatunkach). U- 
brania i bielizna podpadają pod surowość 
kartki. Kto odda drwię pary butów, dostanie 
kartkę na jedną parę; kto odda mundur woj
skowy, dostanie kartkę na ubranie cywilne. 
[Przybysze cywilni mundurów nie mają, 
dwóch par butów tern mniej, więc oglądali 
łte produkty z  beznadziejną tęsknotą. Bez 
kartki dostanie się np. jeden kołnierzyk, lecz 
koszula jest niedostępną. Wosróle okartko- 
(wanie postąpiło tak dalece, że zagraża za
pasom papieru. Właśnie wydano rozporzą
dzenie, że kartki na mięso i  ehleb dla po
dróżnych będą zmniejszone. Wydaje się ich 
mniej więcej 40 milionów miesięcznie, więc 
przy drobnem ograniczeniu zadrukowanej 

powierzchni osiągnie się w jednym miesiącu 
'oszczędność, czterech i pół miliona metrów 
kwadratowych papieru. Przybędzie miejsca 
dziennikom. Może i kartki będzie się w y
dawało za kartkami?

Oszczędność i systematyczność niemie
cka święci tryumfy zużytkowaniem nieużyt
ków. Na ulicach co krok odezwy, aby zbie
rać to, owo lub tamto i składać do „Sarn
in elstelle44: kości, pestki z owoców, stare ga
zety —  o szmatach nawet mówić nie trzeba, 
Itak są drogocenne. W  tej wojnie na odpad
k i tryumfuje duch niemieckiej gospodyni, 
która jedna w  całym świecie umiała zrobić 
e jednego kawałka mięsa rosół i pieczeń za
razem, a teraz nauczyła się piec bez tłuszczu, 
(w cudownej tutce papierowej, która ma wła
sność zastępowania masła. „Koche ohne 
Fett!44 W e wszystkich wielkich przedsiębior
stwach gospodnio-szynkarskich powstawia- 
' o maszyny, które wydobywają tłuszcz z po- 
'yi. Zapewniano nas, że używa się go tylko 
’ gniary do maszyn. „Scentralizowanie44 sie-

ga swym rygorem w  dziedziny fantazyi. Na 
Behrenstrasse widnieje na bramie szyld: 
„Uobcrwachungsstelle fuef Seemuscheln44. 
Muszle są pod nadzorem!

*  * *

Ręka państwa spoczęła wszędzie i na 
wszystkiem. W  Niemczech cizuło się ją za
wsze, niemal widziało się jej żelazną ręka
wicę. Dzisiaj ten ład od góry ujął w karby 
wszystko —  wszystko idzie od państwa, 

przez państwo, dla państwa. Nie każda orga- 
nizacya psychiczna będzie czuć się dobrze 
w takiem środowisku, lecz uznać ją trzeba, 
jak każdy twór wykształcony prawidłowo 
i jak każdy problem rozwiązany do ostatnich 
konsekwencyj. Niemiec szybuje w  tej atmo
sferze koszar, niby w swym żywiole przyro
dzonym. Wiemy, że każdy człowiek dźwiga 
na sobie niesłychane ciśnienie atmosfery, nie 
czując nawet, iż ugniatają go przerażające 
cyfry kilogramów na każdym centymetrze 
ciała. Tak przyzwyczaił się obywatel pań
stwa pobismarkowskiego do ciśnienia swej 
władzy na każdy cal kwadratowy życia pry
watnego. Ale gdy kto przychodzi z innej 
politycznej planety? Gdy np. żywi utopię, iż 
państwo jest dla obywatela, nie obywatel 
dla państwa?

Nie rozwiązywaliśmy tego zagadnienia do 
końca. W  powrocie do hotelu me było na to 
czasu. Ale nie ustępuje ono z myśli przez 

cały czas pobytu na, niemieckim terenie 
wszechwładzy państwowej. Wpycha się cią
gle na warsztat myśli i wróci jeszcze w tych 
zapiskach.

WITOLD NOSKOWSKI.

Podpisujcie VII. pożyczkę wojenną!

Kraków, dnia 10. grudnia 1917.

Mówi się wszędzie o pokoju, któiy sprowadzić 
mają uderzenia obecne na zachodnim i połu
dniowym froncie jak niemniej zawieszenie bro
ni na wschodnim froncie. Goście wiedeńscy 
przynieśli wiadomość o mającej nastąpić nomi- 
nacyi premiera ministrów, którym ma zostać 
S i l v a  - T a r u c c a .  Mówiono także o burzy, 
jaka gotuje się z tego powodu w obozie czes
kim. Do skrajnych optymistów należą w pierw
szym rzędzie niektórzy wypoczęci starostowie, 
bo jak wiemy w urzędowaniu zastępowały ich 
Komendy rejonowe, więc odwykli nawet od 
dawnych zajęć. Zdaniem ich — akcya pomocy 
państwowej dla klasy średniej i biednej ludno
ści w kierunku ułatwienia aprowizacyi jest zu
pełnie niepotrzebną, a głównie u tego powodu, 
ie nastręcza pewne zajęria któremi gardzą. 
Wysyłają więc do Namiestnictwa reiacye, że 
potrzebujących niema, a przeznaczony na ten 
cel fundusz kilkudziesięciomilionowy odpłynie 
do Wiednia.

AfeTa węglowa dzięki interwencji p. namiest
nika Eksc. hr. H u y n a została zażegnana — 
trudności jakie stawiał p. V e s s e l y  zostały 
usunięte a postanowienie Naczelnej Komendy 
Armii i Ministerstwa wojny zezwalające na od
stąpienie 200 wagonów węgla gminie utrzyma
ło się w mocy, wnosząc uspokojenie ludności 
dotkliwie (zagrożonej katastrofą węglową.

Choroba central szerzyć się zaczyna, gdyż nie
którym sferom, które niezaspokoily jeszcze 
podnieconych swych - a.petytów, dotychczasowe 
synekury nie wystarczają, Zamiast starać się o 
powiększenie przydziału towarów spożywczych 
dla kraju, wypoczęci politycy, łasi na syneku
ry i utrwalenie wpływów —  rozmyślają o stwo
rzeniu nowej centrali aprowizacyjnej, która ich 
zdaniem powinna powstać przy W o j e n n y m  
m i e j s k i m  Z a k ł a d i e  k r e d y t o w y m ,  
dlatego tylko, że tam urzędują pp. Gr oss ,  
R a u c h  i H o r o w i t z  i inai protektorzy ea- 
żydzonego handlu, którym nie podoba się roz
wój kooperatyw w kraju. Spółki składnice i 
konsumy im właśnie — o ironio! —  oddane 
być mają pod opiekę, oni też udzielać będą sub- 
wencyę konsumom i kredytu dla kooperatyw.

Wogóle w naszej Galilei dzieją się rzeczy, o 
których się ani filozofom nie śniło. Wszystko 
według szablonu ma otwierać klucz polityczny 
a judeo-krata z przyczynkiem rusina, bez jakiej
kolwiek kontroli rządowej mają rozdzielać to
wary i zasiłki, rozporządzać funduszami idące- 
r.emi w dziesiątki milionów. Nikt nie pyta o 
kwalifikacye związane z bankowością, wiado
mości komereyalne i ściśle zawodowe, wyma
gane przy aprowizacyi wystarcza zupełnie przy
należność do partyi wskaźnikiem jest „poli- 
ticum44, które uznano zo podstawę przy two
rzeniu instytucyj.

Mamy Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  K ó 
ł e k  r o l n i c z y c h ,  W o j e n n ą  C e n t r a l ę  
h a n d l o w ą ,  instytucye, które w kilkuletniej 
pacy nabyły już pewnej wprawy, lecz tam nie
stety jest jeszcze za mało żydów, ich przyjaciół 
za^em trzeba stworzyć nową h rozbić istnieją
ce, aby utorować drogę do większej jeszcze 
bezkarnej spekulacyi.

Powstałe jednak olbrzymie konsumy mają 
także słowo do powiedzenie a mianowicie: 
Związek ekonomiczny Urzędników, konsumy u- 
rzędników namiestnictwa, pocuty, sądu, profe
sorów Uniwersytetu, konsum dyrekcyi skarbu, 
profesorów gimnazyalnych i szereg innych, któ
re w myśl reskryptu minsterstwa jeszcze pow
stać muszą przy ws2u»tkich władzach, które 
dotychczas konsumów^rue wprowadziły, a po
nadto wiele konsumów wolnych zawodów.

Jak słyszymy — ma się odbyć narada kiero- 
rownictw wszystkich kooperatyw, wysłanie de- 
putacyi do Namiestnictwa celem, utworzenia 
zwiąŹku kooperatyw spożywczych, którego za-' 
daniem będzie wywalczenie większych pTzy-

działów i protest przeciw nowotworowi-centra- 
li, któraby pozostając bez odpowiedniej kon- 
etroli państwowej, kierowany przez połRyko- 
manów mogłaby narazić na szkody zdrowo roz
bijające się kooperatywy.

Mamy nadzieję, że kierownictwo Centrali od- 
bydowy kraju, dokładnie wglądnąwszy w dzia
łalność wszystkich sekcyi, pouczone doświad
czeniem większą kontrolą otoczy tak istniejące 
jnż sekeye jak też mające powstać przy nich 
pomocnicze instytucye, a przedewszystkiem u- 
chyli morderczą zasadę klucza politycznego ja
ką się kierowano i obsadzi instytucye ludźmi 
fachowymi, cieszącymi się zaufaniem ogóiu.

Z miasta.
DEPUTACYA RADY GOSPODARCZEJ DO 

NAMIESTNICTWA. Wykonując uchwałę miej
skiej Rady gospodaczej z 7 grudnia, udała się 
w niedzielę delegacya pod przew. wiceprezy
dentów pp. Federowicza i Rollego przy współ
udziale posłów parlamentarnych Dra Bobrow
skiego i Dra Grossa oraz członków Rady pp. 
P. Kosobudzkiego i K. Holeksy do p. generała 
hr. Lamezana, aby jemu podczas nieobecności 
p. Namiestnika przedstawić postulaty Rady go
spodarczej. Imieniem .delcgacyi w obszernym 
wywodzie przedstawił wiceprez. Federowicz 
tragiczne wprost położenie Krakowa pod wzglę
dem aprowizacyj.nym, polożeuie, które dopro
wadziło Radę gospodarczą do tego stanu, że 
nie mogąc dalej ponosić moralnej odpowiedzial
ności wobec zrozpaczonej ludności, decyduje 
się, w razie guyby stosunki się nie polepszyły, 
mandaty swe złożyć.

General hr. Lamezan oświadczył, że sto
sunki co do zaopatrzenia miasta w mąkę pole
pszą się na razie i wkrótce wrócą do noramal- 
nych, gdyż zarządzone energiczne wykupno 
zboża dało przewidziane rezultaty. Mąką na 
Chleb przychodzić zaczyna już w ilości potrze
bnej a wkrótce miasto otrzyma również mąkę 
do gotowania. Sytuacya co do tłuszczów jest 
zawsze w kraju bardzo trudną, zarządzenia Na
miestnictwa, które się przeprowadza, powinny 
w tym kierunku wydać rezultaty. Wreszcie co 
do węgla, to ilość jego przychodzi teraz dosta
teczna, ażeby zaopatrzyć ludność uboższą, ma
jętniejsza jest na pewien czas już zaopatrzoną. 
Namiestnictwo zarządzi, ażeby jedynie Magi
strat miał prawo dysponowania co do rozdzia
łu węgla na karty i rejonowania węgla, powin
na w dziedzinie opałowej wprowadzić porzą
dek. Na życzenie delegacji co do otwarcia pew
nych powiatów Królęstwa Polskiego dla do
wozu do Krakowa tłuszczów, nabiału, jaj, dro 
biu, jarzyn i owoców, generał hr. Lamezan o- 
blecał poparcia ze strony namiestnictwa.

W dyskusyi poruszono również sprawę kon
fiskat, przyczem hr. Lamezan zaznaczył, że 
konfiskowane w Krakowie towary i artykuły 
żywności rozdziela kraj. Urząd gospodarczy we
dle swego uznania, nie krępując się jednak tem, 
aby towary te miały być wyłącznie tylko dla 
Krakowa przeznaczone, traktować bowiem mu
si kraj równomiernie, a może zaręczyć, że z ar
tykułów żywności żadne poza granice kraju 
nie wychodzą. Oświadczył również, że tylko 
krajowa Rada gospodarcza i Rada miejska kra
kowska są ciałami kompetentnemi do oraawiar 
nia sprawy konfiskat.

Dwugodzinna konfereneya zakończyła się 
gorącym apelem ze strony zastępcy Namiestni
ka do członków Rady gospodarczej, aby współ
działali z krajowym Urzędem gospodarczym w 
bardzo trądnej obecnej akcyi rozdziału środ
ków żywności, a złożenie mandatów wedle zda
nia hr. Lamezana, położenie ludności, któraby 
w ten sposób straciła swoich zastępców w Ra
dzie gospodarczej, sytuacyę ogólną tylkoby 
pogorszyło.

PAŃSTWOWA AKCYA ZAPOMOGOWA. Na
ostatniem posiedzeniu miejskiej Rady gospo
darczej przedstawi! referent star. rad. mag. Dr. 
Sikorski stan obecny państwowej akcyi (zapo
mogowej w Krakowie. Dotąd korzystało z po
mocy państwa 28.172 rodzin i 6184 osób samo
tnie żyjących, ogółem więc 136.620 ocób czyli 
przeszło a/» ludności miasta.

Od 10 wrześnie br. tj.odczasu zaprowadzenia 
akcyi bonowej do 1 grudnia br. wydano 
6,277.257 bonóf wartości 3,951.649 koron. W 
tem było: 1,413.676 bonów na chleb, wartości 
424.103 koron, 1,094.303 bonów na jaja, war
tości 109.430 koron, 2.193.928 bonów na mięso 
wartości 658.172 koron, 110.469 bonów na za
pasy zimowe ziemniaków wartości 2,209.380 
koron, 857.170 bonów na drobne ilości ziemnia
ków Wartości 212.704 koron, oraz 607.150 bo
nów do kuchni wojennych wartości 337.860 
koron.

Z końcem listopada nadesłało namiestnictwo 
dalsze 3 miliony koron subwencyi na państwo
wą akcyę (zapomogową. Z ogólnej kwoty
7,000.000 koron przeznaczonych dla Krakowa 
przez Rząd wydano dotąd od początku roku 
bieżącego 5,488.398 korou, z czego na akcyę 
zapomogową przed rozpoczęciem akcyi bono
wej przypada 1,186.750 koron. Na grudzień po
zostaje do rozporządzenia kwota okol 1 i pół 
miliona koron. Dzienny wydatek na państwową 
akcyę zapomogową wynosi przeciętnie 50.000 
koron.

O WĘGIEL PRUSKI. Monopol handlu wę
glem pruskim dla Galicy? ma firma S i 1 b e r- 
s t e i n  i H o l z e r  w Krakowie. Ona dostarcza 
węgla dla zarządów miast i wojskowości, koo
peratyw etc. Jak widzimy —  gmina miasta Kra
kowa w znikomej bardzo ilości korzysta z przy
działów, o czem świadczy zupełne ogolocenić 
gazowni miej. z węgla i obsługiwanie jej naj
gorszym materyałem. O przydziale węgla prus
kiego decyduje ministerstwo robót publicznych 
— sądzimy jednak, że pp. S i l b e r s t e i n  i 
H o l z e r  postarają się dla gminy o węgiel bok
sujący, aby gazownia mogła funkeyonować na- 
leżycie.________________________________________

Z TOW. TECHNICZNEGO. We wtorek dnia
11 grudnia br. o godz. 7 wieczór w sali posie
dzeń Krak. Tow. technicznego ul. Straszew
skiego 1. 28, U. p. odbędzie się zwyczajne tygo
dniowe zebranie członków, na którem inż. 
Andrzej Kłeczek wygłosi odczyt pt. „O wyniku 
konkursu na wylot ulicy Wolskiej w Krakowie.

Z Polski i ze świata.

ODCZYTY HISTORYCZNE. „Gaz. Kiel.44 
donosi: W dniach 13, 14 i 15 grudnia są spo
dziewane w Kielcach odczyty znanego historyka 
prof. Jagiellońskiego Uniwers. Konopczyńskie
go. Prof. Konopczyński świeżo wypowiedział 
kilka odczytów treści historycznej w Radomiu 
i spotkał się tamże ze szczerem uznaniem i za
interesowaniem szerszej publiczności.

SPRZEDAŻ W  OBCE RĘCE. Ob,-, żerne tere
ny ropodajne —  jak nam donoszą — sprzedał 
hr. S k r z y ń s k i  z Libuszy konsoreyum nie
mieckiemu za dwa i pół miliona koron. Dzieje 
się to w czasie, gdy polska inieyatywa podjęła 
akcyę zabezpieczenia terenów dla polskiej 
przedsiębiorczości, gdy w Krośnie zorganizował 
B a n k  k r a j o w y  filię dla popierania intere
sów naftowych i gdy podobną filię coirganizo- 
wał B a n k  P r z e m y s ł o w y  w Drohobyczu a 
polskie towarzystwo wiertnicze „T  e p e g e44 
zdobywa w sferach gómiczo-finansowych za
służoną popularność. Nadmienić należy, że oj
ciec hr. S k r z y ń s k i e g o  skrzętnie groma- 
clr.ił tereny7 i nigdy nie przypuszczano, aby one 
— jak to się obecnie stało —przeszły w niepo
wołane ręce.

PUŁKOWNIK ZIELIŃSKI GENERAŁEM. 
Komendant Polskiego Korpusu Posiłkowego 
pułkownik Zieliński został zamianowany gene
rałem.

POPŁOCH WŚRÓD SPEKULANTÓW. Dz.
warsz. donoszą: Wiadomości o rozejmie wywo
łały przerażenie wśród spekulantów warszaw
skich. Operacye handlowe, jako niepewne usta
ły. W dużych kawiarniach i małych cukierniach 
gdzie od dłuższego czasu gromadzą się bardzo 
liczni kandydaci na ławę oskarżonych, z arty
kułów o podbijanie dla wyzysku cen towarów, 
ucichło. Mimo spekulantów wszelkiego rodzaju 
„zrzedły44. Niema już owych krociowych i 
mniejszych tranzakcyi, przy których ceny 
„skakały44 co godzina w górę, aferzyści zaś z 
czarnych giełd dorabiali się majątków. W roz
mowach przebija się niepewność i chwiejność 
obok nadziei, że może „na szczęście44, wszystko 
się rozwieje i wojna jeszcze kilka lat potrwa. 
Jedynie towary „świąteczne44 budzą jeszcze 
„zaufanie44.

POWRÓT UCHODŹCÓW POLSKICH. Ze
Sztokholmu donosi telegram Pet. ag. prasowej: 
Rząd austro-węgierski pozwolił Polakom, prze
bywającym w Rosyi, wnosić podania o powrót 
do kraju za pośrednictwem Komitetu Polskiego 
w Sztokholmie. Dotychczas musieli petenci 
wnosić podania osobiście w poselstwie austro- 
węgierskim w Srtokholmie. Ważne to zarządze
nie wywołało wielkie zadowolenie w sztok
holmskiej kolonii polskiej. Oczekują, że i rząd 
niemiecki pójdzie za przykładem Austro-Węgier

POGŁOSKI O USTĄPIENIU LEDNICKIE
GO. Korespoadent sztokholmski Polskiej Agen- 
cyi Prasowej dowiaduje się, że pogłoski o ustą
pieniu Lednickiego są nieprawdziwe. Lednicki 
sprawuje bez przerwy urząd prezesa Komisyi 
Likwidacyjnej.

POLSKA SZTUKA W KIJOWIE. Z począ
tkiem listopada odegrano na scenie teatru 
„Studio44 w Kijowie, zostającym pod dyrekcyą 
znakomitej artystki p. Stanisławy Wysockiej, 
dramat p. Antoniego Waśkowskiego p. t. „Lei 
i Polel14. Jest to pierwszy utwór znanego poety 
lirycznego, który ujrzał światło kinkietów.

INSERATY W ROSYI MONOPOLEM PAŃ
STWA. Według doniesienia Biura Reutera z 
Petersburga zawiesili komisarze ludowi wszyst
kie dzienniki, między innemi socyalno-rewolu- 
cyjny organ „Djeło44 ponieważ ciągle jeszcze 
przyjmowały ogłoszenia pomimo, ie ogłoszenia 
uznane zostały za monopol państwowy.

OLBRZYMIA EKSPLOZYA. Z Amherst (No
wa Szkocya) donosi B. Reutera. Z powodu 
zderzenia się dwóch okrętów z których jeden 
był amerykańskim i wiózł amunicyę, powstała 
eksploizya z powodu której część miasta Hali- 
faks objął pożar. Około 1000 ludzi miało zgi
nąć. O dalszych szczegółach katastrofy donoszą 
z N. Jońcu: Wybuch w Halifax nastąpił d. 7 bm. 
o godz. 8 rano. Zniszczoną jest połowa przed
mieścia Richmond, złożona przeważnie z ma
łych domów drewnianych, położonych przy wą
skich ulicach. Niezmierny żar gazów zapalił 
drzewo. Ulice są pełne zabitych i rannych. Silny 
mróz powiększa cierpienia ofiar bezdomnych. 
IV całym Halifaxie niema jednego domu całe
go. Wybuch wyrządził także znaczną szkodę w 
Dorthmuth i wzdłuż wybrzeża. Szkodę oceniają 
na wiele milionów dolarów. Policya oblicza, że 
zginęło więcej niż 2000 ludzi. W  Halifaxie nie 
było wojsk oczekujących załadowania na o- 
kręty.

ODZNACZENIE. P. Feliks M i k u l s k i  po
rucznik 13 pp., Krakowianin, urzędnik Banku 
anstro - węgierskiego został odznaczony za 
dzielne zachowanie się wobec nieprzyjaciela na 
wiosnę br. srebrnym medalem waleczności, zaś 
w listopadzie b T . otrzymał medal waleczności 
„Signum Laudis44.

Wilson o wybrzeżu dla Polski.
Wiedeń, Dzieńniki wiedeńskie przynoszą 

następujące uzupełnienie końcowego ustępu 
mowy Wilsona, wygłoszonej dnia 4. bm.: 

„W  styczniu b. r. powiedziałem, że narody 
świata mają nietylko prawo do  k o r z y -  
»  t a a i a z d r ó g  m o r s k i c h ,  lecz muszą

mieć także w o l n y ,  n i e u t r u d n i o n y  
n i c z e m  d o s t ę p  do  t y c h ż e  d r ó g .  
Jak wówczas, tak i dzisiaj mam na myśli 
zarówno narody i państwa większe i silniej
sze, jak i narody małe, które potrzebują na
szej pomocy. Wówczas i dzisiaj miałem na: 
myśli zarówno Austro-Węgry, jak P o l s k ą  
i Serbię.

Sprawiedliwość i równość można uzyskać, 
tylko za wysoką cenę. Dążymy zaś do stwo
rzenia trwałych, nieprzemijających podstawi 
dla pokoju światowego i musimy starać siei 
o to uczciwie, a bez obawy.44

,  ----------

uilant ostatniego roku.
Berlin B. kor. Biuro Wolffa donosir Od 

chwili odrzucenia naszej propozyeyi poko
jowej z d. 12 grudnia 1916 r. same tyłka 
Niemcy wzięły do niewoli 286.900 żołnierzy 
nieprzyjacielskich^ (w tem 6900 oficerów), 
nie licząc w to jeńców w obrębie etapów! 
lub też w drodze do obozu jeńców, oraż 
9000 Anglików z pod Cambrai. Przypada % 
tego na Rosjan 79000, Rumunów 42950} 
Francuzów 29550, Anglików i Włochów; 
112553, Amerykanów 75. Serbów 1141, 
Belgów 45, Czamogórców 2, Portugalczyk 
ków 120 japończyków 3. W  tym czas i g 
zdobyli Niemcy przeszło 2000 dział. 652420 
naboi oizialowych., 1715 rwozów municyjb 
mych i innych, 99673 karabinów, 751869 płk 
stoletów i rewolwerów, 4902 karabinowi 
maszyuofwych, 2618 zestrzelonych samolo
tów, 230 balonów na uwięzi, nie licząc bro
ni i sprzętu wojennego, które matychmiasf 
zostały użyte przeciw nieprzyjacielowi. 
Koalieya zdobyła sobie 674 km. kwadrato
wych obszaru, zniszczonego strzałami przea 
jej artylerye. Zysk obszaru mocarstw; cen
tralnych wynosi 47.300 km., kw .

Anglicy nad Piavą. -
Lugano. B kor. Dzienniki donoszą z. frmi- 

tu włoskiego, że angielskie wojsko zajęło na 
froncie włoskim odcinek Montello, tj. miej
sce, w którem front górski przytyka do frpifcj 
tu na Piavą.

ANGLICY OBSADZILI HEBRON..
Londyn. B. Kor. Urzędowe sprawozdanie ś| 
Palestyny donosi o obsadzeniu przei Angfej 
ków ipiejscowości H e b r o n .

TAKŻE EQUADOR.
Guayaguil. B. Kor. Reuter. Urzędowo pał 

dają do wiadomości, że E ą u a d o r  z e r 
w a ł  stosunki dyplomatyczne ł  N i e u L i  
ca  m i.

Co uczyni Rumunia?
R kor. Korespondent rumniE 

ski „Timesa44 donosi, że zdania eo do tego;
jakie należy zająć stanowisko wobec rządia 
maksymali&tycznego są podzielona. Korni- 
s y e  w o j s k o w e  są przeważnie usposobio
ne p r z y j a ź n i e  d l a  N i e m c ó w .  M iej
scowości poza frontem pełne są fcoMerztg; 
którzy opuścili rowy strzeleckie,, aby słife; 
chać mów agitatorów maksymaJistycznyełti 
Komitet rewolucyjny uwięził niedawno te
mu komendanta IV  armii generała.

ROZWIĄZANIE GŁÓWNEJ KW ATERY} 
Haparanda. B kor. Dnia 5,. grudnia. Peta 

Aj. teL „Prawda44 m 4. bm- przyniosła nastęj 
pujący telegram K r y ł e n k i r  G łó w n a s  
k wat e r a  j e s t r o z w i ą z a n ą .  Jutro wycj 
jeżdżam z Mohylewa i  obejmuję mójt urząóg

Francya uznaje tylko konstytuanty
Sztokhoim. E. kor. Doniesienie „Svei 

Teł. Byran44: „Djalo Naroda44' dowiaduj*e się 
z ambasady francuskiej, iż w  kwesty! pokoj
F r a n c y a  będzie konferowraó t y l k o  
k o n s t y t u a n t ą ,  .ponieważ jest zdar~ 
że tylko konstytuanta może być wyraz er 
woli narodu rosyjskiego. Rząd francuski nie 
zamierza zerwać stosunków z Rosyą, gdyh 
Rosya zawarła pokój odrębny z Niemcami!

Wiadomości telegraficzne-
Przerwana podróż do Berlina.

Wiedeń. B. kor Mimster hr. Czernin wyfe^ 
chał dziś do B e r 1 i"n a.

Wiedeń. B. kor. Er. Czernin musiał w  o- 
stątniej chwili o d r o c z y ć  powrót do. Ber-} 
lina z powodu nagłej niedyspozycyi.

Reforma wyborcza w, Anglii.
Londyn B. Kor. Reuter. I^ba gmin przy-1 

jęła w trzeciem czytaniu przedłożenie o> re
formie wyborczej, na podstawie którego o- 
trzymują prawo wyborcze wszyscy mężczy
źni. którzy ukończyli 21 lat życia a dalej 
wszyscy żołnierze, którzy ukończyli' 19 lar 
życia, a nadto kobiety od 30 roku życia.

Zarząazenu. przeciw austr. obywatelom,
Waszyngton, B. kor. Na listę poddanycla

państw nieprzyjacielskich: wpisano także o- 
bywateli austro-węgierskich. Ci, którzy byli 
podejrzani o szkodzenie planom wojennyn^ 
rządu, będą aresztowani, albo internowani, 
jeżeli nie dostarczą władzom dowodu swych’ 
pokojowych zamiarów. Wszyscy poddani au-̂  
stro-węgierscy podpadają pod te same ogra-  ̂
niczenia pobytu, jak p o d d a n i niemieccy. Mię-, 
dzy innemi nie mogą oni znajdować się WJ 
oddaleniu 100 jardów od doków.

Nakładem Wydawnictwa „Głoeu Narodu44 Bp. z ogr. ody. —̂ .Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n _ W o y  czy ń b k i , D r u k a r n i a  „Głosu Narodu44 .w Krakowie j>od zarządem Romana. Forka^


